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Cena pojedynczego 
sumeru 060.000 marek, 


P.KR U 


Pregumerala koszluje bwarisime w I'obh ~ 
mea 608000 bik. — W Ameca ruczmie I 
dejury, — QOgłesnaa wudłuy Uniw; 
x Administracji, Reklama je (uid zithe 
jene) są wolne od wplaty sodwuwej 


151,902. 


Na drodze ku naprawie. 


Rak 1924 rozpoczął sie dła was zapowiedzią 
le; zych czasów, Nasz Swiu, widząc że ais pos 
if: wyłomić z con iugdai, rządu oparte: 
» nu frecjywistej więsszoś.i, rządu mogącego 
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grona swi 


é śie urzeczywistnić swuje dążecie państwowo- 
twiancze. zdecydował się Wicaz.i: na krok bardzo 


wauisy pod wzylędem polte: dal: który 


poanien Dy? Dyé zrobiony tuż w.ześciej, ch przy- 


Czy. toby Się LG WCZEŚNICjSEO| 
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t rządowi p. Grabskego peiton 


nupieiwy skarbu, 
Prevenir Re. polskiej 
"w dzie- 
niQż* 
w wziałe Huanso- 
bez odwołania się do 5%iniu ! Hiużność 
oba ścia się oẹz tej tak przewieśiej procedury 
sejmowej, Dzisiejszy rząd, taac co wytycznej na- 
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UKDNOWI:: p. 
Maty 
daone Srarbowaj, nadając reu 
postanowie: a 


tenl samen 
* 7 beg í 
pese szybkiego 


wm 


kreślonej przez poprzedni. w:iął za preepis swo: 
jego postępawania naprawę skarDu i. postanowił 
stanowczo, nieubłaganie i wsselkiemi inożliwemi 
środkami swoje hasło urzeczywistnić 

Razem z rzędem jednak mu-iiść w prze ispo- 
łeczeństwo. która powiqno teraz zrozumieć do- 
niosjość chwili. stanąć na wysukości zadania pa 
triuty polskiego i obywatela Rzpolitej polskiej i bez 
szmeru miezadowolenia spełnić swój obowiązek 
©by watelski. 

Jedną z największych przyczyn, jak nas do- 
świadczenie życiowe uczy — deficyfu państwo- 


wego.  inilacji i dewaluacji marki cvol. jesi brax 
równowagi w budżecie państwowym le sma zy 
w przychodzie i rozchadzie Da tj chwit przez 
cały Okres trwanie naszej cdr done; Oj: zyzny 
dochody państwowe składzjące Się z pudatków 
dochodowych czy majątkowech były 
naniu z pocGatkiem bzędwojtnayn 
ma uiszczana przez Dodatki, hał 


w Durów. 
IMKOTEC, A -U= 
worast Širje- 
szna i nieraz można było słyczyć s: 
równania pod adresem podiców, 


r Mrne phe 


Tak dale: być we mugło i dister) też obecny 
minister skarbu p. Grabski, biorąc uapowiedział. 
ność za swą działalność polityczną przed Sz2jm:m 
jako uosohnieniem narodu, zażądał ad niego, jak 
wyżej wspomniałem, pełnomocnictwa w zakresie 
skarbowym, aby móc swój plan urzeczywistnić, 

Przez zaprowadzenie wałoryza'ji zapoczątko» 
wanej przez byłego ministra skarou p, Kuchar- 
skiego, zabezpieczyło się skarb przed stratami, 
wynikającemi z dewałuacj! marki p siskiij, przez 
naciśnięcie śruby podatkowej clive p minister 
zrównoważyć budżet państwowy, ustabilizować 
markę i zastąpić obecne banknoty właściwą mo- 
netą polską, jaką będzie złoty polski, Okres na- 
prawy skarbu przewidziany przez swojego po- 
przednika ebecny minister skrócił, przyspieszywszy 
płacenie rat i zaliczek podatku niajątkoweso do 
tego stopnia, że już w miesiącu kwietniu inb 
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M; 
maju będziemy mogli przejść do nowej waluty. 
Prawo do emisji złotego będzie miała tylke 
spółka akcyjna „Bank Emisyjny“ prywatna z pe 
Nym udziałem kapitału państwowego. W celu 
jebrania potrzebnego kapitału zakładowego i obro- 
owego (rozpisała P. K. K. P. subskrypcję na 
kcje, która jak donoszą dzienniki, posuwa się 
ardzo szybko. W najblizszych dniach, po dos- 
tarczeniu przez zakłady graficzne odpowiednich 
uków, P. K. K. P. przeniesie także swą dzia” 
nośći na prowincję, dając możność subskrypcji 
zerokim warstwom społeczeństwa agrarnego. 


kcje te można nabywać : za monety złote, któ- . 


oblicza sie podług równi monetarnej w sto- 
sunku do zlotego ( ` frankowi złotemu) a zatem : 
1060 zł. == 100 frankom unji łacińskiej '- 81 mar- 
kom niemieckim — 37, 5 rublom rosyjskim 
$5, 5 koronom austrjackim ~ 19, 30 dolarom 
St. Zied. = 3 965 funtów szterlingów, 2) złotem 
w sztabach opatrzonych próbą Gł. Urzędu Pro- 
bierczego, przyczem 1 gram czystego złota 
przyjmuje się jako 3,444 złotego, 3) walutami 
i dewizami (banknotami) zagranicznemi uraz Cze- 
kami i wpłatami na zagranicę podług równi 100 
złotych równa się 19. 30 dol Zje Sian. Lokat 
jest pewna i popłatna. bo przecież dodatnia dzia- 
łalność Banku Emisyjnego będzie leżała w inte- 
resie samych akcjonarjuszy. 

Skutki tej energicznej pracy rządu dały się za” 
uważyć, czy to w zniżce dolara i jego stagnacji 
na giełdzie, czy to w zniżce cen na rynkach tar 
gowych. Nie należy narzekać. przestraszać się 
wielkiemi podatkami, nałożonemi przez Rząd, lecz 
płacić wszyscy bez szemrania utni, że w nieda- 
lekiej przyszłości nadejdą dni pogodne na wi 
dnekręgu naszego życia państwowego. St J. 


Przegląd polityczny. 


W Sejmie najważniejszym obecnie przedrniotem 
obrad jest u ława o słuźbis wajskowej. Najwięcej 
rozpraw poświęcono czasowi służby wojskowej, 
czy ima trwać dwa lata, czy !'/, roku czy nawet 
rok, jak pierwotnie żądali sacjaliści, Minister wojny 
obsłaie przy 2 latach, za któremi też oświadcza 
się większość stronnictw Położenie gecgraficzne 
Polski wymaga wyćwiczonej i wcale licznej armji, 
a uzyskanie jej bez dwuletniej służby wojskowej 
byłoby niepodobieństwem. Równocześnie w komi- 
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sjach sejmowych opracowuje się zmianę ustaw 
o ochronie lokatorów, aby powoli doprowadzić 
czynsze do dawnej wysokości, a więc właściciekąm 
domów zapewnić dochód a ich  własnoggi, 
a lokatorom dać ochronę o tyle, żeich z mieszk 

dla widzimisię wiaŚciciela nie będzie można 1 
Według zamiarów stronnictw już dziś mož 

stwierdzić, że obecne czynsze ulegną znaczfej 
podwyżce. 4 

Sprawy flaansowe. Spadek dolara utrzymuje mę 
nadal. W ostatnich dniach spekulanci wyzbywii 
się dolarów tak, że Polska Kasa pożyczko wa 
wykupiła ich 2 miljony. Okazało się przytem, $- 
w Polsce krąży mnóstwo fałszywych dolarów. P. 
Prezydent Rzeczypitej padpisał=jako dalszy ciąg 
uzdrowienia finansów dekret o likwidacji to jest 
o stopniowem zwijaniu Polskiej Kzsy pożyczkowej 
i o zamknięciu kredytów dła pokrycia niedoborów 
państwowych od dnia t lutego. Wobec tego 
Kasa od 5 lutege zaprzestaje drukować marki. 
Wypadek ten oznacza uzyskanie . równowagi 
budzetowej o wiele wcześniej, niż przypuszczano. 
Będzie to wielkim zyskiem obecnego Rządu, 
jeżeli uda mu się przy czynnej pomocy obywateli 
do której gorąco się zwraca, nie wrócić już do 
drukowania marek. Pokazuje się, że my Polacy 
jeżeli szczerze chcemy, możemy prędzej dokonać 
trudnych rzeczy niż inne narody. Oby tylko ta 
wola była trwała. 

Przyszła waluta polska według rozporządzenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej będzie wyglądała 
tak, że złoty polskie będzie dzielił się na 100 
groszy. Monety złote będzie się wybijać na 100 
50 20 i ŁO złotych, srebrne na 5,,2. Li 4 zł. 
nikłowe po 20 i 10 groszy, a hrenzuwe nu 5, 
211 grosru W monetach złotych będzi> 9 10 
części czystego złota, a 1/10 miedzi. Terson 
wiowądzena monet w obieg oznaczy master 
Skarbu Oczywiście, będą taxże banknoty pasie 
rowe ma różna ilnści złozych i te baak eunssysty 
wypuści najoierw. 

Umowa czesko francusko, zawarta przez Bane- 
sva coraz mniej podoba się w Czechosłowacji 
gdyż abudziła ona niechęć do Czech we Wa 
szech i w Anglii, o której łaski Czechy się bar 
dzc ubiegają Jak o tæn myślą w Czechosłowacji 
świadczy głos Słowactich Ludowych Nowin: „Ta 
umowa nie wyszła z ludu, z chat, od politycznych 
zastępców ludu, a więc z parlamentu, le'z ol p 
Benesza. On na swoją rękę zawiera bez pytania 
się parlamentu umowy w imieniu republiki z in 
nemi państwami. Przeciw tej polityce będą na 


praskim: sajmie nasi zastępcy walczyć. Ta umowa 
ma daleko sięgające cele. Ale ponieważ z umo- 
wy nle mozna siwierdzić, do jakich granic się- 
geją wspólne zobowiązania, umowa obudziła 
w Angliji wielki niepokój. Niechże nam p Benesz 
teraz powie, czy to jest dobre, że nssza czeska 
republika będzie mieć Angiję nieprzyjacielem. 
Mamy powód silnie powątpiewać o tem, żeby 
nadtrieje p. Benesza na zabezpieczenie pokoju 
w Śrudkowej Europie mieściły sę w ramach 
prawdopodubieństwa*. Tyle Słowaty o polityce 
p Benesza. Dla Polski mae o tyłe dobre skutki 
że Włochy dla przeciwwagi chcą pozyskać Polskę 
i podobno eftarowują jej pożyczkę 100 miljonów 
lirów. 

Z umów miądzynarodewych awracają uwagę 
umowa  włosko-serbska o Rjekę, oraa uznanie 
rządu sowietów przez Anglią i Włochy, za kió- 
rem pójdą inne umowy. 

Wocdrow Wiłesn b. prezydent Sianów Zjedno 
czonych, jeden z na:wybitniejazych polityków 
w wielkiei wojnie i twórców pokoju Wersaiskie- 
go umar. Polska tracı w nim szczerego przyja: 
ciels który położył ogromne zasługi dla jej wskrze- 
szenia w obecnych granicach, Naród polski za- 
ch wa jego nazwiszo wę wdzięcznej pamięci. 


o o SOMER. WTA POOR 


W niesapuście. 


Zaswutgła jakost Wierchuwemu Frankowi baba, 
niózisło sie, że już | garło trza bedzi 4 on 
sam też e Si się godnie wstetuniemi czasy 
tar, 2e ueporada byo sam2 p córce na te fm grun- 


Cz «A okie! ta jeszcze starzy dupomagali, 
fo sie porelo biede jak mogło: Wierz :huia sie 
la uu ciuviegie krzątała, Franus zas z Marysią o 
hrubszeiu gaz lowaniu myślał. W:esne se zawdy 
zaprawiali samm, na zbiórki tez nie uovtili nikogo, 
ka uio cu, wszystko za wuzasu porobili, àle teraz 
Mie było już inszej rady, ino trza byłe o zięciu 
Pormyśleć. 


Chłopczysk ta, dziękować Opatrzności, było 
dość í śwaruych, ale «m mała który do wóle 
Przypadał. Marysi choćby sie ta i który zwidział, 
to sama nic nie poradziła, jak ojcowie nie przy: 
chwają, kogoto też la swojej Marysi wypatrzeć, 
bo przecie jedynica, dziewka ureśnięta, do tego 
budynki z płacami, no i gruntu blisko ośmina — 
bylekomu tak letkomyśnie dać mie idzie. 


— 


MOJA DROGA DO POLSKI. 


Pod tym tytułem ukazātů się książka kk — 
nam wszystkim ks, Ferdynanda Maciuya z Jablon- 
ki na Orawie — Zawiera ona pamiętańki tego 
wybitnego dz:ałacza narodowego wśród swej 
braci góralskiej na Spiżu i Orawie i jednego 
z twórców ruchu narodowego wśród ludności 
tych dziedzin, której groził obcy zalew. — Spo- 
wiada się w tej książce ten gorący kapłan — pa 
trjota ze wszystkich przejść i skrupułów na jakie 
maptrykał na Swej ciernistej i prawdziwie „krzv- 
żowej” drodze do Polski i opowiada o wszystkich 
walkach, jakie musiano stoczyć o przynależność 


' tych dzielnic do Polski. — 


Przypomniał nam ks. Machay te chwile z nie- 
dawnej przeszłości -- a już zapominanej — i bez” 
powrotnie minionej. — Żyjemy bowiem w hista- 
rycznych chwilach. — Nie przeżyli nasi ojcowie 
wciągu długich swych Iet tyle przemian dziejo- 
wych i historycznych wydarzeń, co my młudsi 
w latach ostatnich. — 

Bo i nie odległa te chwile, gdy r. dak nasz Dr. 
Bednarski, siedząc w tej zabitej deskami mieśc nie 
prowincjonalnej, dalekiej od kultury i Świeta — 
spostrzegł, że o kilkanaście kilometrów od tej 


— Szeligówiy był — urzepowiaisła Wierchula 
Frankowi -- bo grunta inedalsko, 4 rzyezymi by 
sie — ale cóż, kie om nie chia grunti uWire, 
ba ino wypłat jakisi daią i io jeszcze muewielgi, 
a tu dziś te dudt: takie; ciot je : mam tai tak 
czasem qałacz do rękawicy, Kiecy co pal, "hoćby 
już i te trzy kawaii: wyjęli wieczyscie, jużby jade 
kusi było, hale wej, nie poradzise mic, O tyin prze 
myś :wali, o tamtytm przepowiadak, ale najwięcej to 
sie im już zwidział Mrajdydzyn Wincuś, bo -tajznia 
miał wielgie, a dù tego robatuw bys co raty, Chłop- 
czysko ta była coprawda niecudne, bo i przysietniał 
z iega robociska, to go teź i przy odbiórce nie 
ostrzygli, po weselach nie chodzował, wieczorem 
też nika niewylecial, żył se Siusznie i uczciwie, za cò 
sie strasznie Wierchom zwidział, jako że sami state- 
cznie według przykazań żywot cały spędzili 

— Byłby - szuściała Wierchula Frankowi — stra- 
sznie by nam pasował, choć ta chłopczyska nim 
poterają to ino bea to, że se żyje przykładnie, 
bo di insi to same honorniki — jeden w drugiego. 
Trza bedzie ino jakosi prześtuderować, coby sta 
rzy przyśli pytać o Marysie, bo nam przecie nie 
rzecz, z dziewką się wyrychlać. 
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szumnie zwanej al, Podhala, tuź za kordonem 
granicznym węgierskim —- żyje zapomniany przez 
całą Polskę lud góralski ulegający z każdym dniem 
wynarudowieniu i że istnieje jeszcze czwarty za- 
bór Pulski — a mianowicie węgierski — Z gó- 
ralską upariuŚcią zabrał się przeto do pracy po: 
mać siły — do raiowania dusz góralskich od 
zatraty | zaguby w morzu słowackiem czy wę- 
£ierskiemi. — 

Niedawne też to chwile, kiedy zwrócił się Dr. 
Bednarski o pomoc w tej pracy do najwłaściw- 
szego forum na Podhalu, do jego najwyższej 
iastancji w rzeczach pracy społecznej do Zjazdów 
Rodhamian. — Nie zawiodła też brać góralska 
pokładanej w niej nadziei. — 

Od tego czasu to nędzne, biedne miasteczko 
stało się wielką kuźnią pracy narodowej na całą 
Orawę i Spisz i zaczęło reprezentować polską 
rację stanu i jej politykę zagraniczną w stosunku 
do naszych sąsiadów południowych: Słowaków 
i Węgrów. — 

W tem mieście zaczyna wychodzić „Gazeta 
Podhalańska“, tam teź drukuje się pierwszą pu- 
blikację polską, ową :ewangelję spisko - orawską 
„Co my za jedni* pisaną przez ludzi, którzy już 
wówczas drogę de Polski odnaleźli. — 


—- Dyć o to mniejsza, ino któż wie, jako se 
fa ona sama medytuje, przepedział Franek — bo 
tu zaś Wesoły Józek jakosi bez pare wieczorów 
zazierał. — 

— Marysie słuchać nie bedziemy — odparła -- 
nie jej rzędy. a se ani w głowie t:go nie m:m. 
coby taki Wesoły miał być naszym zięciem, 
z Wincusia bedzie i gazda i skrzepunek na starość 

Tak se uchwalowali Wierchow:e ani myślć by 
inaczej od ich postanowienia ktoś myślał i ro: * 
Ale ie to zawdy lepiej być pewnym siebie, toteż 
opowiedzieli Marysi, jako oni to uenali i jaxoby 
dobrze być mogło. Wiedzieli, że icn zawdy stu- 
chała to i teraz prociwić sie przecie nie bedzie 
i letko na Wincusia przystanie Ona zaś miarko- 
wała już tvochę, że ojcowie radziby ją wycać, 
ino nie wiedziała za kogo. Wesoły Józek zacho 
dził popod okna coraz częściej i strasznie się jej 
widział, bo chłop był piekny i do ludzi, ino że 
wej tego gruntu — telo nie było Marysia ta o to 
mie dbała. Dość jej było, kie przyszedł póżno, 
kie sie mogli w cichości i mroku wieczornym 
szeptać wszelijakie rzeczy. kie ręką gładziła jego 
ciemną czuprynę i słyszała pieszczotliwe : he, 
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Wspomina ks. Machay w tej książce o trudach 
tej pracy. Gtaął się przecież xa jego dzisciństwa 
ślad polskiego modlitewniku. polskiej ksiażki 
i pieśni wśród tudu podhaiańskiego na Górnych 
Węgrzech. — Driecko'w szkołe uczyło się jeż 
pacierza w obcej mowie. — Synów góraiskich. 
idących do szkół wyższych i 2ywsze jednostki 
z ludu. z całym ich temperamente pedhalańskim 
aabierała na wyłączną własnosć ao bojowych 
Szeregów Sprawa cudzu czyje słowacka, czy też 
sprawa węgierska, pełna wschodniego blasu 
i dźwięku Rakoczowego marsza — 

Trudno byłe twórcom ruchu — oderwać stę 
od tego rydwanu sprawy obcej — i znaleźć drogę 
do własnej sprawy i racji stanu. Wieleż drama- 
tów, walk wewnętrznych ci ludzie przejść musieli, 
nin: tę drogę własną znaleźli. 

Z rozrzewnieniem czytamy w tej książce maz- 
wiska towarzyszy pracy ks. Machaya Poczet izh 
znaczny — i z różnych stron przybywali, 

Czyż nie należy wspomnieć tutaj nazwisk tege 
skromnego i niestraszonego aptekarza wiejskiege 
Sterculi, który sprawą góralską na Górnych 
Węgrzech umiał zainteresować cały Rząd i prasę 
węgierską. — Wieleż to pracy i sprytu politycz- 
nego wymagało! albo niezapomnianego $. p. Ma- 


mojaś ty Maryś. Cóż on wart przy takim Józku ? 
Tu uśmiech tęskny zjawił się w jej oczach i od- 
leciał hen, za ukochanym, a one jak tee przes- 
twór niebny w czasie łyskania, znów spochmur- 
niały pod nawałą czarnych, jak noc myśli: Tatą 
chzą przyczynić, a skądże on weźnie?ł A może 
ich przekonam, może daremne są moje obawy ? 
Spytam, nędę widzisć — miech sie raz Skuwcy 
tak abo inacej 

— Tak widzisz, dziewczę, — napowiadała raz 
Wiercnula — uważ se uubrze, bo my też wiexg- 
wać nie bedziemy, a tobie roki idą. . . 

— Dyć wiem, ja sie ta do klasztoru nie wy- 
bieram. 

— O tło mniejsza, bo i klasztor jak niema insze- 
gó wyjścia teź dobry, ale tu widzisz grunt już 
przyjałowia: w ostatnich rokaci: i trza do niego 
gazdy. Jakby ci sie który widział, no to powiedz. 
ino sie dobrze zastanów, bo sama wiesz, że i ociec 
radby tu widzieć gazdowskiego syna. 

-— Juści, że nie inacej — dodał Franek - mie 
mało ja sie tu nabiedził, skali odźwigał, do Gorca 


za bukami najeździł, nim sie człek czego dorobił 
— jeszcze to dziś w plecach czuję. Wprowadzić 
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ionoga, twórcę „Antychrysta“ wielkiego dramatu 
ludowego — którego przekład na gwarę góralską 
uiesiery podczas wojny zaginął, czy też ks. Anto- 
mego Słkory oiganizątora polskich kółek samo- 
kształconiewych wśród uczącej się młodzieży 
spisko - orawskiej — i jege brata ks. Eugeni ueza 
l ua Buroma, czy wkońcu pierwszeoo redakioru 
„Gazety Podkalańskiej” którego do dziś dnia edża: 
łować mia możemy, że opuści Podłsale — Feliksa 
Gwiżdza i p. Machajówny i śp. Prof. Buły, mę- 
czemnika śp. Prof. %iśmierskiego i ép. Prof. Kan- 
tora i Profe Zborowskiego i wielu wieiu innych. 

Książka ks Machaja przyszła w porę, praca 
jeszcze nieskończona —- eszcze jest wiele do 
zrobienia i odrobienia. „Zbudowaliśmy Folskę pa 
kolana, zbudujmyż ją po nogi, by mogła silnie, 
pewnie stać”. 


I.isty. 


„Czarny Duasjec, w styczmiu 1924. 

Szanowna Redzkcjo ! 
Chcę się podzielić różnemi! nowiakam: z mymi 
R::dakami z Podhala, co sie haw w Dunajcu dzieje. 
Ze sie nazywa Czarny Dunajec, to nie syćke 


byłejakiego dziada na gotowe, te nie sztuka, ba 
trza tak obierać. coby też przecie cosi przyrosło. 

Marysia słuchaia pilnie każdego słowa, ważęąc 
je w myśli ne różne strony z obawą wielką, ce 
też powiedzą, jak się im przyzna o Wesołym 
Józku Chciaia wymiarkować, o kiin też ojcowie 
medetuje. Przechodziła w myśli tego i tamtego, 
fanis niew ozwał się w jej dusty, gdy 
przyszedi je: na ruyśl Wineuś Mrajdydcyn, że kto 
o mim niż przemmyślnją, jakuże grunt ma 
śmiech ją ogaruął na takowe 
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wia, czy 
wieig:, ale 
przypuszc.enie. 

Kaby t:ż o nim kto myślał, dyćby sie wróble 
z tego wyśmiały. dyć to ani rzetelności w teme 
Digna, ani pojżcia Żadnego, telo ino jeść i chwa- 
lić Bi ga za te dary, a prosić o nastepne. 

— No i kogoście Se tx upairzeli na tego zięcia 
— zwróciła się do matki, dech prawie z lęku 
wstrzymując 

— jakbyś chciała być gażdziną, no to my ci 
tu juz wybrali. — mająteczek, chwała Boga, jest 
niezgorszy i mieśce piekne —— nawodziła Wierchu- 
la — chłopczysko ta nie takie harne, ale uczciwe 
i robotne, nie byise tu... 
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w aim corno malowane, są ta przecie i białe. 
Odbywają się w miesopuście u nos w Kasynie 
przedstawienia w niedztyle wiecór pod rezyserjora 
księdzów Wikaryjów, już były 3 takia widowiska : 
Jasełek i 2 świeckie i cosik z bajek Sabałowyk. 
Dzieciska miały strasznom radość. 

Skoła tez się raduje, bo z pod swojej sopy 
wójt przewióz loniej drzewa na opsł a jesce me 
przywieść gomiy na pokrycie dachu szkolnego. 

Wójt zamyśla zaprowadzić w tym roku 1024 
na wiosne w tym uchwałe gminnom i roz przecie 
te tretuary wydurkować lo letników. 

Cało zaś Gromada gminna uparła się zaprową- 
dzić na nowo latarnie po wsi, a stare słupy za- 
mienić na situbienice, na których bedom wisieć 
sićka zbereżnicy. 

Dunajcanie majom wielgie scęście, bo słysoiek, 
ze w tym roku zacnie sie budować dom ludowy 
a nawet som P. Bóg już im zacyna w tem pa- 
magać, bo przykurzył bardzo hrubo drzewo pod 
hołemi, a teroz nie bedom go mogli wywiezć 
hanglłyrze - kornicy do Zakopanego. Toz ta dr:e- 
wa wiencyl zostanie Dunajcanom na doin ludo- 
wy i na opoł do szkoły na przyszły rok. 

Zycem Szanownej Redakcji dozyć te; chwili, 
ze doceka sie nareście domu ludowego w Dunajcu 
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— E któż taki ? 

— No tak my se umyśleli, żeby Mrajdydzyn 
Wincuś był. 

Marysi na słowa te zaćmiło się w oczach, uczuła 
taki cłężar, jakby ją ktos kijami po głowie uderzał. 
Biękitnemi oczyma wnatrtwał» się w matke, usta 
otwierając, jak cziowiek mie 
chwil ma począć, 

- lakoście to pedziei, vo 
sie zdałe, czy co... 

— 450 tak, że Winuws Mrajdydzyn bedzie. 

W tej chwili przyszedł Marysi na myśl, jurny 
jak zawdy, Wesoly ;ćzew. 

— Co wy gaduicie mame 
wymówił. 

— To co jest — dorzucił Franek 
szego nie chcę widzieć 

— Dyćby ja wołała skale na kamieńcu do Śmierz- 
ci tłuc, jako... placz zapar? jej ostatnie słowa. 

— Pójdziesz do klaszturu garki myć — zwolna 
przepedział Franek — skoro gaździną nie chcesz 
ostać 

— Wolę tam iść, jako coby on miał być moim 
chłopem ..., taki dziad, nieruchajda ... 

(C. d. n.) 


siedzący, Co w danej 


BIE 


wiem, czy mi 


— z jękiem prawie 


-— ja tu in- 


laska Toa? 
„GAZETA PODBALAŃSKA* 
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i twrych reparacyj na pożytek tudu Podhalańskiege. 

Rada gminna tetas zaczyno biało, a nie come 
pźwzyć ne sprawy publiczne, dia obrony spraw 
guinnych ustanowiła sekcje prawnicom z prawni- 
ków i ona bronić bedzie spraw gminnych spra- 
wiadliwie ; ieroz radni chłopi nic już nie potrze- 
Buu m o nic sie tropić i myśleć, a na razie mo: 
gom ślebodnie na nogi patrzeć i kyrpce swoje 


ogiandać. 
Przesyłom Szanownej Redakcyji podholańskie 


pozdrowienie Was lhnajcan. 

Międzyczerwienne w lutym 1024, 

Szanowna Redakcja „Gazety Podhalańskiej". 
Żasyłam Szan. Red. serdeczne życzenia wszel 
kiej pomyślności i dalszego rozwoju nad uświa 
damianiem ludu podhalańskiego, aby ia „Podha- 
łanka* osiągnąc mogła jak największa ilość pre- 
numeratów i czytelników. Żal mi tylko, że nie 
mogę i ja należeć do tych „budzicieli Podhala“, 
gdyż niestety nie mogę zjednać datychczas ani 
jednego prenumerata, chociaż czytelników tutaj 
by było dosyć. Gdy przyjdzie czylo „Podhalan- 
ka" czy też ,last*, (którego także prenumeruję 
do wójta, to czytają, przewracają, potarńzą, a zlo- 
żyć tego w porządku i oddać komu kiedy nale- 
ży. tego nie umia. Czytać nie urcenie nikomu, ale 
trzeba przeczytać i oddać w porządku właści cie- 
łowi. U mnie. gdy przyjdzie sobota i niedziela, 
to pełao chiapów, by im cavtać, co też to cie 
kawsgo słychać. Najtardziej wszystkich teraz za- 
su;nciało, to rozbicie tej większośLi sejmowej, 
temsammem obalenie rządu Dobrze pisze w 
Scie* p. Maczuga : że 144 miljony «azdemu po- 
słowi się należy Za tniesiąc pensie, ale zarasem 
1144 «jów. Kon ząc, zasyłam Szan. czyielnikom 

życzenia wszelkiej pomyślności. W kM, 
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Sprawozdanie poseiskie będzie składał posel 
Bednarczyk: w Nowym Targu w dniu 16 lutego 
na posiedzeniu Zarządu pow. T. A. L.; dnia 17 
lutego w Zakopanem, dnia 24 lutego w W'la 
nomirnch; 9 marea w Jeleśni ; 16 marca w Ma- 
kowie. Posel Roman 24 lutego w Myślenicach, 
9 marca w Lachowieach. — 

Bswladujomy się, źe ks. Ferdynand Ssnajdro- 
wiv katecheta gimn. nowotarskiego otrzymal 
probostwo w Lipowsj pow, Żywieckiego. Jeatto 
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już trzaat z rzędu poważny ubytek 3 grona ua- 
uesy sielskiagu gimwuacjum nowotarskiego. — Ka. 
Nznajdrowiez pracowal tutaj niedługo, ale wy- 
datnie, dlatego, nie dziw, że i młcdsieś szkolaw 
i koledzy i rodzice. odczują dotkliwie brak su 
mienuego i uczciwego praewwniku na Podhalu. 
Takse wsi podhalańskie nie vxapomną mu tych 
miłych wieczorów z obrazami ówietlneni. 

Sależyca na Pedhaln. Od niedzieli 3 b. m. oxty 
świat podhalański sawaleny śniegiem. Take; 
„kurniawy* otarsi górale nie pamiętają. Pocuyg 
pospieszny w poniedziałek 4 b m. był ostatni, 
który przywiózł nowiny z szerokiego dwiata 
Od 4 b. m. jest Podhale zupelnie odcięte, udyż 
żaden pociąg nie może się przebić przez zaspy 
do Chabówki. Władze kolejowe juz dossiy 
wszelkich sztuk, ale ze śnieżycą nie porudzi!y ; 
wojsko pomaga także bardzo ochotnie. Podróżni 
moeują na Btacji a bogatsi pojechali asnkami 
pomimo zuoelnie zawianych dróg 1 wielu prze- 
szkód do źakopanego. 

Zabobanui ludzie twierdza, że przyczynę diu 
gotrwałej śniażycy jest, że sią ouś kasi positwić 
musiało w Gorcach albo w Djabliacu poa l:!a- 
mi. Przeszdni wspominają nawet o konoa iwiuta. 
Miearczanie gotują inpaty do rebienia iuzeli 
w śniegu. Pono i wilki już chodzą — w! sżdyr:n 
razie jeduw pewne, że się wazysey djabl. ż8uią. 

Wojna w posietrzu oddziaływa na siosuusi 
ziejaskie - oto wśród wielu sekód spowoa” 
wanych zawieją — powstułu i Wojo- między 
hńakrami uowutarek:mi a zakopianskiem i bitwa 
w baroninie o zar.bki rozegrała się m 
z calą okazałościn. 

P. Antoni Łzś « Holibrud złży! ua biednego 
ucznia z Odreuwyężu 1 milj. wk 

Niszczyciele własnego dob: tku Co jangir wi 
dzi się u nas rzeczy, który h być nie p3 winus 
W ostatni jarmark w cmusie szalonej wichur. 
przed kilku karczmami, a nawet domuni pg 
wnych handlarzy siala pu kilka sztuk koni 
i nierogacizny, czekając cierpliwie us powrót 
ssoich pijących włuścieisli. 

Biedne zwierzęta drżały i trzęsły się ze stea- 
szliwego zimau, a staly do różnej nacy siao? s. 
ne wichurą. Lekkomyślni gospodarze przetrzy- 
mując swą zwierzynę godzinumi w czasie mrosu 
i zawieruch aa polu, tylko dlatego, aby się 
upie, nietylke niszczą swe zdrowie, ale takže 
tracą swój majątek, bo ish bydlęta z pewnością 
bez szkody de domu nie wróciły. 

Przydałoby się u nas prawo o achronie zwie- 
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rat, któreby karalo taką lekkom) klasóć i takie 
iręczenie stworzeń. ra « 

4 missta donoszą asm ; Opinja strip pe- 
1owaona jest wiadomością o licznych wypadkach 
chorób zakaźnych (jak szkarlatyna— meoingitis) 
wśród wojska stacjonowanego w mieście, kióre 
tu ehoroby łatwo mogą.sią uspólnić i wśród 
ludności eywiłnej. 

Zapytujemmy uasze władze wejskowe i cywil- 
ue cty przedsięwzięły już jakieś środki zarad- 
cze w tym kieunku ? 

Z źysis Kółek Rolalczych w powiecie | Dnia 
24 stycznia br odbył się zjazd Kólək rolniczych 
Okręga Krośsieńskiego. Zjazd mimo rozesłaaych 
zauwiadom'eń nie żył tak liczny jak być powinien, 
jużto zainteresowaniem się sprawami naszych 
kółek powiat tutejszy nie grzeszy. 

Zebrani Przedstawiciele Kólek  rolaiczysh 
z Krośmenxa, Jzszawnicy, Tylmanowoj i O:ho- 
%nicv, wysłuchali raferatu Delegata Okr. Tow. 
Roln. s Nowege Targu p. A. Nowakowskiego, 
o potrzebie organizacji rolniczej, następnie po 
dłuższej dyskusji uchwalono: wziąć czynny 
udział w Walnem zgromadzeniu Kółek 9/1 br. 
zabrać sie do pracy w Kółkach przez urządza- 
nie, przy pomoer Tow. Rolniczego, zebrań na 
razie w Parafjach. a następbie w Gminach. 

Z uznaniem podnieść należy. że w tutejszym 


Okręgn, PWB Duchowieństwo czynny udział 
w tych spnawach bierze i licznie obecne na 
zebraniu wyrazijo gotowość iść jał: najdalej 


z pomocą w organizowaniu roluików, ządzjąe 
tylko pomocy ze strony Okręgowego Tow. Rol- 
niszezo. co też obecny Deligat im'eniem OTR, 


przyrzek:. 

Po ete to okn o Be E Garry Du 
najeu dla tuwisjize-<to okcęga Mhia DRE jednak 
Bzy camane riezkplejszej MAG rułeukóG, to 
prawda ze w Gwu tym ena Sanon odetra 
SOBE moga u ojcucoeg: ud podróży nie i to pra- 
wda. że w umssyra powliecia Lied mupełtie 
Sroznaona | sale reso mege ai Mt, ryk 
"Dizgc ; rolnicze! g at Kike tuiniecę, kth- 
"rego zadani en jest mata bate rOlniczą 
i żąłarwiać botruahy ewesków. zwigzane ral- 


Rictwem, do 
woli, 


wga potrzeba chęci : 
a tego 18 wst brak! 
Daegatura Orr, Tow) Rolatczego 
w Nowym Targu 
Brzydka sprawa. Donaszą nam z Wróblówi:i; 
Od dzuższego czasu niewyśledzeni utaszkowie 
Praykradali wə wsi, eo się dało. Aż nareszcie 


4; 


dębrej tr. - 


| kiedy pogiuęły kiełbasy, moninu i inna przy- 


amaki, wzięła się Polieja Państwowa przy po- 


"mocy sast. wójta M. Bielaka energicznie do 


wyszukania smukoszów. Znalazia ieh nie mię- 
dzy kemornikari, ale u scłtysa Bobka i boga- 
cza Obrochty w osubach ich synów : Henryka 
B. i Stanislawa O. Pomagali izr towarzysze 
z Cz. Dunajca. Przy sposobaosei poszukiwauia 
ża wieprzowiną analazłu policja skradzione: 2 
wozy całe, 4 owce, kilkauassie kur, ealą nprząż 
4 pary przędzionek i 4 gęsi. Połów dość ubfity. 
Opawiadzją dalej, że modni kawslerowie za 
skradzione rzeczy wyprawiali sobie pohulanki 
u Ludwika Bobka, także zamożnego gospođa- 
rza. 

Wstyd ! a zarazem nauczka dla innych że 
„kradzione nigdy nie tuczy“. 

Mr. G „Iskier', tygodnika lustrowanego dla 
malodzleży, przynosi ciskuwe opowiadanie z wła- 
amych wrażeń Tadeusza Radlińskiego o teatrze 
chińskim, oraz początek dłuższego artykułu 
Zygmunta Locia „Jak hodować złote rybki 
w akwarjum ?* Nadto znajdujemy artykuły prof. 
T. Zielińskiego o dawnych Atezach. A. Urban- 
skiego o dwu warowniach na Litwie, wspomnie* 
nia Dziadziusia ze szkoły, powieść harcerską 
T. Dybezyczyńskiego. Zeszyt bogato ilustrowa- 


ny „lskry* wydaje Książnica Polska Tow. 
Nauez. Szk. Śr. i Wyż. w Warszawie (Nawy 
Świat 59) 


W Czarnym Dunajeu odbyło się przedstawienie 
w Kasynie dnia 2 i 3 lutego miejscowemi si- 
lumi pod doszaaałą reżyserją ks. Wurgows: ie- 
go Fala była po brzeg: zapełniona przez lnd- 
neusé miejscową Í inteligens Chłopry grali na 
cgu? dobrze, a szczeydl naj zodobuo się wys 
głuszenie bajek Szatałv. Wróre urayjewow aiu see 


decurwm śmiechem. wirami gamo z imzejęz 


emo się  jędsowktówk kożysecja pokonała 
nspam' ała | wudese! :4u8 ! aktorskie, Ga 
z meuaniem podułość mlsży, bo trudnoscinmi 


e zrażała, a zs zwoałem do prucy się 
setne 
(raj Wieza Wikarzv»g Ox, Dunaica z dosko- 
m skutkiem oracują Gad podniesieniem oś- 
wiaty lafu góralskiego przez zorganizowanie 
kółka ehłopców, gdzie zńu się wieczorami 
pe pogawedkr zbożne ' zabawy. Bibljoteka 
pnraljalna po złączeniu się z bibljoteką kato- 
liską ciószy się dutą f:ckwencją, a. obaj 
Księż: mię szczędzą nigdy trudu, àle z za- 


palem poświęcają się pracy dla ludu. 


Fiti 
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jak Hearyk Herz bhaatioje, mamy nawy dowód 
w aktach sądowych. — Oto zaskbywując drzewo 
spoa:hama domokrażnyła, zakupił ed pownogo 
zaziv z Waksmanda 8 smreki, wręczył mu aż“ 
50 tysięcy marek zadatku | wydał kwitsk. że 
drzew» ma być odwięriene na simeją kolejewą 
mejakiemu Niolnerorl. 

Gdy gerda sprzedane 3 sztuki w perządku 
zawiuał pod wskazanym adresem, wówczas Her 
przez swojego brata, adwekata, zawezwał owe 
gu sizde o dostawę drugie 3 sztuk drzewa, 
nie raxjąc dostawy dokonanej. 

Gw. da w strachu peszedł da Merzowego bra- 


UJ 


»KXOCY 
wszelkiego rodzaju można kupić w nowsotwo- 
rzonej fabryce garbarskiej w roku 1922 jak po- 
deszvy, jucht, boks cielęcy i bydlęcy, skóry na 
pasy, skóiy na uprząż na konie, kierpce i łaty 
najnowszego sposobu garbowania, jak również 
i gotowe buwiki rnęskie i damskie z własnego 
tuwsru w większej ilości i w mawi, nawet ! pora 
zejówek lub wierzenów. 

Przyjmuję również wsaelkie skóry do garbo- 
wania. jak powyżej nadmieniens towary mam do 
sprzedania. 

«to skóry ma zamar dać do garbowania, pro- 
uszyć, lecz eosolić dobrze solą, albo 
ażą, poniewaz sucha skóra irz- 


szę nie 
też przynieść jwi 
ci na wartości. 

Obywatele! komu jest potzebsa jaka skóra, 
pospieszcie do mej fabryki a destaniecie dobry 
to war taniej jak gdzieindaiej. a nie zostaniecie 
okłamiani w towarze i dobrze obsłużeni. 

Są pewni łudzie, którzy odmawiają, aby nie iść 
do mej fabryki po towar. Nie zważajcie na żadne 
mowy, a przekonacie się sami. mym towarae, 
który z gospodarzy kupit raz m mnie jaką skórę, 
to już nie wierzy różnym bredniom pewnych lu- 
dzi i gdzieindziej nie idzie kupować, lecz idzie 
do mnie, bo wie, źe kupi taniej i lepszy towar. 


Fabryka garbarska - Zenon Szokalski 


w Nowym Targu -— Orel za ulicą Św. Anny. 


a nkeaczoną wzesią 


Pra ktyk anta średnią przyjmie = 


| 
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ta, atwukaułu «kazać kwity, że dreawo dusta wit 
wedle umowy. Tam mu jednak kwit twa satku 
mo, ściągnięto zapłatę aa list udrokacki a pu 
tem jeszcze zaskarżone do Nadu o dostawą är - 
gieh trøšsh sztuk drzewa. 

I my'pray takich sprawkach Herta, mo.uy 
łwdnożei nie ostrzegać, a Horz ómia |aszoze 
sprostowaniu pisać ? 

Byłby najwyższy ezas, aby do Herza zubrui» 
sią Staresiwo i odebraniem karty przemysło * cj 
pozbawił» go meżneści prowadzenia taki z» 
handlu. 


"a jaz duia rucakcjo nia Blerxa odnowiadaiziuecai 


Lekarz - dentysta 


Dr. LANTNER 
przenosi 
z dniem 10. lutego b, r. swoją kanc: la:ję do dowa 
przy ul. Szkolnej 1. $, (nad Drukaraią) 
i przyjmuje nadał w zabiegx h ch iurgiceny c 
i technicznych jamy usinej 
od godz. 9 — 1 i ad 3 — 6 
Die P>. urzędników | sau fzzeży zko spi 
znaczne Wla: 


MEZCZYZNI i aOBiETx 
w każdej miejscoweści, agant uwdutki, w: 
rue obrezati zaroyy Co 10 miuj'ió* uwes a 
pray sprzedaży ubeneów śceiętyho: pał uiye- 
nysa— nowość | No: riejuszy powsza się, zgłoszę 
nia adresować : ZAKŁAD DEWOCJOWALiJ 
«« Lwów ut. Sadownicką |. 58. 


| 


NAWOZY SZTUCZNE 


praweziwą iemasynę mus:  gwiazga,' 
amla Martine“, superio fat i inne navo 
ay srtuczne destarcza Wwagonawa szybko 
= Bama kurtowna 


JAN BODUCH, ŻYWIEC 
DOM WŁASNY — RYNEK L. 127. 


Na wamkie mpyiania należy dołnizyć zaaszek pocztowy 
dokument wojskowy ma 


Zgubiono nazwisko Józef Daw:d 


Eegiander wyatawiony przez P.K.U. w Nowsm 
Targu w roku 1920. 


— ima 


Radakier adnowiedzłelny : Jan Kraszowicz. 


Wrayarn:a i Rarza < Howym Tacga 
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